
(Sos dziewcząt polskich. 33

„M y zawsze w i e r n i J e m u  z duszy ca tej 
Wierni tez? będziem, wołając w dal świata :
Żyj Ojcze święty i nasz — w pełni chwały, —
Żyj nam i króluj w jak najdłuższe lata !

X. W Wojtoń, T. J.

OBRAZKI MISYJNE,
T.

Dla Was, Drogie Dziewczęta, rozrzucone jak ziarenka po 
polskich miastach w tern miłem pisemku Waszem opisyw ać 
będę przygody, wrażenia, wypadki Ważniejsze z misyj w naszej 
rozległej, kochanej Ojczyźnie. A  to w tym celu, byście bar­
dziej pokochały wraz z wiarą świętą i Kośęjół katolicki, byście 
teię strzegły bardziej niż zarazy wszystkich wysłanników innych 
wyznań, choćby wam złote góry obiecywali, byście broniły 
W iary Chrystusowej i były  coraz lepszemi służebnicami bo- 
żemi na wzór Matki Najśw

Jedni misjonarze wyjeżdżają z Polski daleko, daleko za 
morze, na nawracanie pogan do wiary św. i stamtąd piszą listy 
do Misyj katolickich; drudzy misjonarze pozostają w kraju 
i objeżdżają różne parafje po miastach i wioskach, by przez 
jeden tydzień lub dwą; głosić uroczyście słowo boże, po kilka 
razy dziennie Taka misja Lo święto dla całej parafji, to praw­
dziwa uczta duchowa. Przechodzi tak jak burza, przeraża grzesz­
ników nieraz zatwardziałych, budzi ospałych katolików, dz'wiga 
upadłe serca, pociesza cierpiących, smutnych, przytula bardziej 
do Boga dobrych, Niebo spuszcza wówczas na serca deszcz 
obfitych łask bożych. Ale nie śpi w czasie^swiętej misji i sza­
tan : odwodzi drwinami, nieraz gwałtem od słuchania słowa bo­
żego, zapala nienawiścią do misji i misjonarzy.

W  mieście Z— W. rozpoczynamy misję dwutygodniową. 
Dzwony wszystkie biją, roznosząc po domach radosną nowinę 
rozpoczęcia dni nawiedzenia pańskiego. W procesji sprowadzają 
misjonarzy z plebanji do kościoła, Veni Creator, do Ducha św., 
błagalne wołanie o dary boże dla ludzkich serc.

Parafja wielka, ale prócz katolików są w mieście oczy 
wiście żydzi, no i różne sekty : protestanci, spirytyści, badacze 
pisma, hodurowcy, marjawici i tacy, o których św. Paweł mówi, 
że ich bogiem jest brzuch i pieniądz. Pierwszy tydzień dla nie­
wiast. Obszerny kościół nabity po brzegi. Nabożeństwa rano


